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O R Z E T E L N Ą O C E N Ę S T A N U N A U K H I S T O R Y C Z N Y C H * 

Nauki historyczne o d g r y w a j ą w zespole dyscyplin humanistycznych 
rolę szczególną, o d u ż y m znaczeniu poznawczym i społecznym. Ponadto 
ich stopień zaawansowania i ich niewątpl iwe osiągnięcia predystynują 
je do f u n k c j i wiodących w dalszym rozwijaniu naszej humanistyki, pod 
warunkiem oczywiście, że same one rozwi jać się będą nadal, że usuną 
swoje własne niedomagania, widoczne przecież nie na jednym odcinku. 
Dlatego właśnie dobry, uczciwy bilans zarówno osiągnięć, jak i niedo-
statków w zakresie nauk historycznych pozwoli nam nie ty lko lepiej 
czuwać nad warunkami dalszego prawidłowego ich rozwoju, ale również 
w znacznym stopniu i pokrewnych im gałęzi nauki. Najbardzie j typową 
bowiem cechą współczesnego postępu w nauce jest osiąganie najcenniej-
szych w y n i k ó w na gruncie dążenia do jedności poznania naukowego, 
przy w z a j e m n y m wspieraniu się poszczególnych dyscyplin, często nawet 
od siebie bardzo — wedle t r a d y c y j n e j kwal i f ikac j i — odległych, a na-
wet tworzenie się na te j drodze nowych, niezmiernie płodnych poznaw-
czo dyscyplin. 

Rzecz nie sprowadza się ty lko do wewnętrznych problemów nauki. 
W epoce coraz bardziej bezpośredniego w p ł y w u nauki na życie społecz-
ne nie można bez opierania się o j e j osiągnięcia prawidłowo kierować 
żadnym działem praktyki gospodarczej, społecznej czy kulturalnej . 
I, oczywiście, chodzi tu o rezultaty nauki jako całości, a nie jednego, w y -
specjal izowanego wycinka. Nie można rządzić nawet najbardzie j specja-
l istycznym przedsiębiorstwem p r z e m y s ł o w y m , jeśli jest się uzbrojonym 
tylko w wiedzę techniczną. Nie w y s t a r c z y w t y m celu nawet dodatek 
w postaci ekonomii i prawa — choć tak się jeszcze czasem niektórym 
ludziom wydaje . Nie wystarczy , bo pozostanie poza zasięgiem takiego ze-
stawu wiedza o człowieku. Nie ma zaś wiedzy o człowieku i społeczeń-
stwie bez historii. Słusznie bowiem mówi się, że historia jest duszą 
narodu, gdyż takim jakim jest on dziś — ukształtowały go dzieje. 

Historia tkwi jednak nie ty lko w narodach i społeczeństwach, a le za-
razem w każdei jednostce ludzkiej, która nigdy w ciągu swego życia nie 
jest i nie może być izolowana od społeczeństwa, od jego przeszłości i te-
raźniejszości. I jeśli na całym świecie coraz głośniej i coraz powszechniej 
mówi się, i słusznie, o związkach nauki z życiem — dotyczy to b y n a j -
mniej w nie mniejszym stopniu humanistyki niż dyscyplin przyrodni-
czych i ich zastosowań. Jest jednak przy tym istotna różnica; skompliko-
wane są prawa przyrody i prawa rządzące życiem społecznym, ale po-
znanie tych ostatnich 'dodatkowo komplikuje sam ten fakt, iż odnoszą się 
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one właśnie do ludzi i że wielce ograniczone są możliwości eksperymen-
tu, że badamy w warunkach wciąż zmieniającej się rzeczywistości. I jest 
jedną z najwspanialszych cech marksistowskiej metodologii w naukach 
społecznych, jednym z najistotniejszych źródeł je j wie lk ie j poznawczej 
siły, że rozpatruje zjawiska w ich rozwoju i zmienności, że nakazuje 
widzieć w nich procesy, co z kolei wiąże się najściślej z wywodzeniem 
teorii z konkretnego materiału historycznego. Stąd znaczenie nauk histo-
r y c z n y c h i w y n i k ó w ich osiągnięć dla wszystkich n a u k społecznych, jak 
również i dla praktyki życia społecznego. 

Najczęśc ie j zwraca się uwagę na jeden tylko aspekt znaczenia spo-
łecznego historii: na je j wa lory w kształtowaniu świadomości i postaw 
ludzkich, przy czym doświadczenia dziejowe własnego narodu są tu naj-
częściej instrumentem oddziaływania, To niewątpliwie sprawa pierwszo-
rzędnego znaczenia i bardzo dobrze, że coraz w i ę c e j o niej pamiętamy, 
bo jeśli rol i te j spełniać nie będzie obraz przeszłości oparty o uczciwe 
wyniki badań naukowych, spełni ją jakaś pseudo-historia. Pustki w isto-
cie nigdy na t y m odcinku nie ma. 

W y d a j e mi się jednak, że problem społecznego, praktycznego w pew-
n y m sensie znaczenia historii, jesit znacznie szerszy. Może ona i powin-
na odegrać doniosłą rolę w wyjaśnieniu wielu najbardzie j doniosłych 
kwestii współczesności. Na arenę 'dziejową wystąpi ły jako czynnik 
samodzielny narody o innej niż ludy europejskie strukturze, o innej zu-
pełnie t radyc j i historycznej. Pomoc historyka w rozeznaniu się w tej 
sytuacj i jest nieodzowna. A l e i na t y m jeszcze nie koniec. Jak bez histo-
rii, bez j e j pomocy prawidłowo rozstrzygać wstrząsające dziś najbardziej 
postępową część ludzkości spory na temat w o j n y i pokoju, pojęć narodu 
i walki narodowo-wyzwoleńczej , roli społecznej mas i form ich a k t y w -
nego uczestnictwa w tworzeniu procesu historycznego itd., itd.? Innymi 
s łowy, bez historii i j e j pomocy nie może być prawidłowego obrazu 
współczesności, gdyż ty lko w porównaniu z innymi epokami można 
określić cechy charakterystyczne naszej epoki. A określić cechy charak-
terystyczne epoki dzisiejszej — to znacznie przybl iżyć sobie obraz dnia 
jutrzejszego. I — co może jeszcze ważniejsze — tylko na tej podstawie 
możemy ustalić właściwe drogi postępowania, b y naj lepiej w interesie 
społecznym wykorzystać istniejące w naszych rękach możliwości. 

Rzecz oczywista, nie wystarcza w tym celu sama historia. A l e nie 
mniej nonsensowne byłoby twierdzenie, że można b y się bez historii 
obejść, choć tak sądzą wszyscy, którzy — zapatrzeni w rozwój socjolo-
gicznych technik badawczych — chcieliby wyrzucić historię do lamusa, 
łudząc się, iż poprzez socjologię dostaną odpowiedź na wszystkie istotne 
pytania dotyczące określenia współczesności i przewidywania przy-
szłości. 

Nie trudno dowieść fałszywości tego stanowiska. Dzieje narodów 
i społeczeństw nie r o z w i j a j ą się prostolinijnie, równomiernie, wedle usta-
lonych z góry schematów. G d y b y tak by ło — istotnie wystarczy łoby 
przyswoić sobie naukę o formacjach społecznych, ustalić miejsce okre-
ślonego społeczeństwa w określonym czasie w ramach przy jętego sche-
matu — i wszystko byłoby jak najbardziej jasne i w danym momencie 
i w perspektywie, b y l e tylko zastosować zasady logiki. Rzecz w tym, iż 
jest to absolutnie niemożliwe. N a j w y ż e j doceniając rzeczywiście wielkie 
postępy socjologii zdawać sobie musimy sprawę z ograniczonych je j 
możliwości poznawczych, jeśli nie zwiąże się najściś lej j e j rezultatów http://rcin.org.pl
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badawczych z dociekani ami historyków. Tylko wówczas bowiem w gę-
stwinie zjawisk możliwa jest orientacja, pozwalająca na wydobyc ie tego, 
co typowe i specyficzne, pozwalająca na odnalezienie praw i prawidło-
wości wśród zjawisk sprzecznych i wzajemnie na siebie oddziałujących. 

To wszystko prowadzi nas do stwierdzenia wielkiej doniosłości hu-
manistyki, a nauk historycznych w szczególności, ale pod warunkiem, 
że w y r a z „nauk" będzie tu zastosowany właściwie. 

Jeśli kiedyś Kant odmawiał chemii prawa do miana nauki, t łumaczył 
to tym, iż chemia w minimalnym stopniu posługuje się matematyką. In-
nymi s ł o w y empiryczne gromadzenie faktów przyrodniczych bez jasnej , 
wyraźnie określonej, ścisłej metody — nakazywały mu widzieć w chemii 
działalność pożyteczną, ale nie naukową. Od tego czasu w chemii wiele 
się zmieniło i nikt nie powtarza dziś opinii Kanta. A l e przypomina się 
ona nieodparcie p r z y obserwowaniu niektórych odcinków humanistyki . 
Humanistyka pozbawiona n a u k o w e j metody badawczej nie ty lko nie 
spełni tych wszystkich zadań, które przed nią stoją, ale nasuwają się 
wątpliwości, czy zasługuje na miano nauki. 

Od niebezpieczeństwa tego nie wolne są bynajmniej , a być może na-
wet bardziej niż inne na nie są narażone, dyscypl iny historyczne. Nie-
z w y k l e łatwo bowiem pozorować w nich dociekanie naukowe, t w o r z y ć 
nawet wrażenie wie lkie j ruchliwości naukowej , w y d o b y w a j ą c z prze-
szłości coraz to n o w e fakty. Czynić to łatwo, bo w istocie bez dużej ilości 
konkretnych faktów i bez dobrej techniki ich ustalania nie ma nauki hi-
storycznej. A l e w żadnym razie to nie 'wystarcza. Historia to nie maga-
zyn — ż e b y nie rzec: rupieciarnia — faktów. Zgromadzone bezładnie 
nic nie znaczą, nic nie mówią, nic nie tłumaczą. Porządkować je, w y d o -
bywać z mroków przeszłości, oświetlać i dostrzegać prawdziwe między 
nimi związki można ty lko w oparciu o metodologię naukową, t j . na 
konkretnym etapie taką, jaka jest szczytowym aktualnie osiągnięciem 
filozofii. 

A l e historia i historycy nie muszą i nie mogą być w t y m w y p a d k u 
tylko odbiorcami. Korzysta jąc z metody, opierając się o nią w s w y c h 
badaniach, mogą i powinni starać się ją stale wzbogacać, stale doskona-
lić, I wielkość marksizmu polega nie ty lko na tym, że jest n a j w y ż s z y m 
osiągnięciem filozofii, ale że jest zawsze ż y w y . że jest z istoty s w o j e j 
zaprzeczeniem skostnienia i schematyzmu. 

Dlatego właśnie badania historyczne oparte o metodologię marksi-
stowską w pełni zasługują na miano nauki, o wielkich walorach społecz-
nych, politycznej — jaką zresztą historia była zawsze i wszędzie — ale 
właśnie nauki. Nauka ta tworzy oręż walki z t y m wszystkim, co dzieje 
fałszować pragnie. Przez to< zaś angażuje się czynnie w w a l k ę postępu 
z reakcją i zacofaniem. I im historyk lepiej sens społeczny s w e j dyscy-
pliny pojmuje, t y m bardziej bojową za jmuje pozycję, pamiętając, że 
naj lepiej postępowi s łuży żadnymi fałszami nieskażona prawda nauko-
wa, a on saim albo t e j prawdzie i postępowi służyć będzie, albo jest nieu-
żyteczny i zbędny. 

Dlatego też pamiętać trzeba o jeszcze jednym zawsze grożącym te j 
dyscyplinie niebezpieczeństwie, gdy z politycznego charakteru nauki 
historycznej ludzie głodni ła twych sukcesów w y c i ą g a j ą wniosek o moż-
ności zastąpienia metodologii i rzetelności badawczej paplaniną politycz-
ną, będącą — wbrew1 niekiedy nawet powstającym zewnętrznym pozo-
rom — zaprzeczeniem społecznej roli historii. 
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Wszystko to prowadzi nas do wniosku, że bilans nauk historycznych 
w Polsce L u d o w e j jest pracą trudną i odpowiedzialną, mogącą mieć wie l -
kie znaczenie również dla innych działów humanistyki i dla całej naszej 
nauki. Na t e j bazie bowiem można będzie właściwie w y t y c z y ć dalszy 
rozwój badań historycznych. Tylko bowiem konfrontacja faktycznego 
stanu danej dyscypl iny i potrzeb dać może w efekcie właściwy plan 
badań. Zbyt często bowiem formularze, pełne skomplikowanych rubryk, 
stają się w naszej praktyce celem s a m y m w sobie. A ten papierowy pa-
rawan skutecznie zasłania p r a w d z i w y sens idei planowego rozwijania 
nauki jako całości i badań w poszczególnych j e j dyscyplinach. N a j s k u -
teczniejszą metodą walki z biurokratyzowaniem się planowania i koor-
dynacj i badań jest rozwój dobrze zorganizowanych dyskusj i naukowych, 
rzetelna i swobodna krytyka , umiejąca należycie oceniać osiągnięcia 
i równie uczciwie ujawniać braki i luki, które wypełnić należy. 

П О В О П Р О С У В Е Р Н О Й О Ц Е Н К И И С Т О Р И Ч Е С К И Х Н А У К Н А С Е Г О Д Н Я Ш Н И Й Д Е Н Ь 

С а м о й х а р а к т е р н о й ч е р т о й с о в р е м е н н о г о п р о г р е с с а в н а у к е я в л я е т с я с т р е м -
л е н и е к д о с т и ж е н и ю ц е н н ы х р е з у л ь т а т о в в о б л а с т и е д и н с т в а н а у ч н о г о п о з н а в а -
н и я п у т е м в з а и м н о г о с о т р у д н и ч е с т в а р а з л и ч н ы х дисципл'ин, д а ж е т е х , к о т о р ы е 
с о г л а с н о т р а д и ц и о н н о м у п о д р а з д е л е н и ю — о ч е н ь д а л е к и д р у г от д р у г а . М ы я в -
л я е м с я с в и д е т е л я м и с о з д а н и я н а э т о м п у т и н о в ы х д и с ц и п л и н . 

Э т о я в л е н и е и м е е т особо в а ж н о е з н а ч е н и е в э п о х у , к о г д а н е п о с р е д с т в е н н о е 
в л и я н и е н а у к и н а о б щ е с т в е н н у ю ж и з н ь у с и л е н н о в о з р а с т а е т . Т а к , н а п р и м е р , 
д л я того ч т о б ы в н а с т о я щ и й м о м е н т у п р а в л я т ь к а к о й н и б у д ь о т р а с л ь ю п р о -
м ы ш л е н н о с т и н е д о с т а т о ч н о о б л а д а т ь т о л ь к о т е х н и ч е с к и м и з н а н и я м и . Д л я э т о й 
ц е л и н е д о с т а т о ч н о д а ж е п о п о л н и т ь т е х н и ч е с к о е о б р а з о в а н и е з н а н и я м и по э к о -
н о м и и и п р а в у . Н е о б х о д и м о т а к ж е п р и о б р е с т и з н а н и я о ч е л о в е к е , с л е д о в а т е л ь -
но н е о б х о д и м о и з у ч и т ь п с и х о л о г и ю , с о ц и о л о г и ю и н а к о н е ц и с т о р и ю . Н е м ы с л и -
м ы з н а н и е ч е л о в е к а и о б щ е с т в а б е з з н а н и я и с т о р и и . И п р а в и л ь н о г о в о р и т с я , 
ч т о и с т о р и я я в л я е т с я д у ш о й н а р о д а , п о с к о л ь к у н а с е г о д н я ш н и й д е н ь н а р о д т а -
к о в , к а к и м с д е л а л а его и с т о р и я . Н о и с т о р и я , с о з д а е т с я не т о л ь к о н а р о д а м и 
и о б щ е с т в а м и , а т а к ж е к а ж д о й о т д е л ь н о й л и ч н о с т ь ю , п о с к о л ь к у ч е л о в е ч е с к а я 
л и ч н о с т ь н и к о г д а н е м о ж е т б ы т ь в о т р ы в е от о б щ е с т в а , от его п р о ш л о г о и н а -
с т о я щ е г о . 

О т с ю д а с т о л ь в а ж н о о б щ е с т в е н н о е з н а ч е н и е и с т о р и ч е с к и х н а у к . И х ц е л ь — 
в ы п о л н я т ь г р о м а д н ы е п о з н а в а т е л ь н ы е з а д а н и я и в то ж е в р е м я в л и я т ь н а 
ф о р м и р о в а н и е ч е л о в е ч е с к о й л и ч н о с т и и о б щ е с т в е н н о й с о з н а т е л ь н о с т и . 

В ы п о л н е н и е э т и х з а д а н и й — д е л о о т н ю д ь н е л е г к о е . И с т о р и я н а р о д о в и об-
щ е с т в не р а з в и в а е т с я по п р я м о й , с о г л а с н о з а р а н е е у с т а н о в л е н н о й с х е м е . И по-
э т о м у я в л е н и я к а ж д о г о о т д е л ь н о г о и с т о р и ч е с к о г о п е р и о д а и к а ж д о й о т д е л ь н о й 
т е р р и т о р и и н е о б х о д и м о п о д р о б н о и с с л е д о в а т ь , о п и р а я с ь н а к о н к р е т н ы е ф а к т ы 
В е д ь и с т о р и я н е я в л я е т с я х а о т и ч е с к и м н а г р о м о ж д е н и е м ф а к т о в . 

П р и и с с л е д о в а н и и э т и х ф а к т о в н е о б х о д и м о п р и м е н я т ь м е т о д с т р о г о н а у ч -
н о й и н т е р п р е т а ц и и . 

В в и д у этого н е л е г к о п о д в е с т и и т о г и д о с т и ж е н и й в о б л а с т и и с т о р и ч е с к и х 
н а у к з а г о д ы Н а р о д н о й П о л ь ш и . Э т о т р у д н а я и о т в е т с т в е н н а я з а д а ч а , к о т о р а я 
м о ж е т и м е т ь о ч е н ь б о л ь ш о е з н а ч е н и е д л я р я д а д р у г и х о т р а с л е й г у м а н и т а р н ы х 
н а у к и в с е й п о л ь с к о й н а у к и в ц е л о м . 
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POUR U N E A P P R É C I A T I O N J U S T E DE L ' É T A T A C T U E L DES S C I E N C E S 
H I S T O R I Q U E S 

L e t r a i t l e p l u s t y p i q u e d u p r o g r è s c o n t e m p o r a i n d e l a s c i e n c e c o n s i s t e d a n s 
c e l a , q u e l e s r é s u l t a t s l e s p l u s p r é c i e u x s o n t a t t e i n t s s u r l a b a s e d e l a t e n d e n c e 
à l ' u n i t é d e l a c o n n a i s s a n c e s c i e n t i f i q u e e t q u e l e s b r a n c h e s d i f f é r e n t e s d e l a s c i e n c e , 
p a r f o i s m ê m e , s e l o n l a c l a s s i f i c a t i o n t r a d i t i o n n e l l e , t r è s é l o i g n é e s l ' u n e d e l ' a u t r e , 
s e c o r r o b o r e n t m u t u e l l e m e n t . N o u s o b s e r v o n s l a c r é a t i o n d e s d i s c i p l i n e s n o u v e l l e s 
s u r c e t t e v o i e . 

C e p h é n o m è n e p r e n d u n e i m p o r t a n c e t o u t e p a r t i c u l i è r e s i n o u s c o n s i d é r o n s 
q u e l a s c i e n c e i n f l u e d a n s u n e m e s u r e g r a n d i s s a n t e s u r l a v i e s o c i a l e . A i n s i , p a r 
e x e m p l e , l e s c o n n a i s a n c e s t e c h n i q u e s n e s u f f i s e n t p a s p o u r p o u v o i r d i r i g e r u n e 
b r a n c h e d ' i n d u s t r i e . I l n e s u f f i t m ê m e p a s d e c o m p l é t e r l e s c o n n a i s s a n c e s t e c h n i q u e s 
p a r l a s c i e n c e d e l ' é c o n o m i e e t d u d r o i t . I l e s t i n d i s p e n s a b l e d ' a v o i r d e s c o n n a i s s a n -
c e s s u r l ' h o m m e , d o n c d e c o n n a î t r e l a p s y c h o l o g i e , l a s o c i o l o g i e , l ' h i s t o i r e e n f i n . L a 
s c i e n c e d e l ' h o m m e e t d e l a s o c i é t é e s t i m p e n s a b l e s a n s l ' h i s t o i r e . I l e s t e x a c t d e 
d i r e q u e l ' h i s t o i r e e s t l ' â m e d e l a n a t i o n , c a r l a n a t i o n e s t a u j o r d ' h u i t e l l e q u e s o n 
h i s t o i r e l ' a f a i t e . L ' h i s t o i r e e s t c e p e n d a n t i m m a n e n t e n o n s e u l e m e n t a u x n a t i o n s e t 
a u x s o c i é t é s , m a i s a u s s i à c h a q u e ê t r e h u m a i n q u i j a m a i s a u c o u r s d e s a v i e n ' e s t 
p a s e t n e p e u t p a s ê t r e i s o l é d e l a s o c i é t é , d e s o n p a s s é e t d e s o n p r é s e n t . 

D e l à v i e n t l a g r a n d e i m p o r t a n c e s o c i a l e d e s s c i e n c e s h i s t o r i q u e s . E l l e s o n t 
d ' i m p o r t a n t e s t â c h e s g n o s é o l o g i q u e s e t e n m ê m e t e m p s e l l e i n f l u e n t s u r l a f o r m a t i o n 
d e l a c o n s c i e n c e s o c i a l e e t d e s a t t i t u d e s h u m a i n e s . 

I l n ' e s t p a s f a c i l e d e r e m p l i r c e s t â c h e s . L ' h i s t o i r e d e s n a t i o n s e t d e s s o c i é t é s 
n e s u i t p a s u n e l i g n e d r o i t e , e l l e n e s e c o n f o r m e p a s a u x s c h è m e s é t a b l i s d ' a v a n c e . 
P o u r c h a q u e p é r i o d e h i s t o r i q u e e t p o u r c h a q u e r é g i o n , u n e x a m e n s t r i c t e t m i n u -
t i e u x d e s f a i t s s ' i m p o s e . L ' h i s t o i r e n ' e s t p a s c e p e n d a n t u m a m a s d e s f a i t s a c c u m u l é s 
s a n s a u c u n o r d r e . U n e m é t h o d e s c i e n t i f i q u e d e l e u r i n t e r p r é t a t i o n e s t a b s o l u m e n t 
n é c e s s a i r e . 

T o u t c e l a n o u s a m è n e à l a c o n c l u s i o n q u e f a i r e l e b i l a n d e s s c i e n c e s h i s t o r i q u e s 
e n P o l o g n e P o p u l a i r e c o n s t i t u e u n t r a v a i l d i f f i c i l e , p o u v a n t a v o i r u n e g r a n d e 
i m p o r t a n c e p o u r d ' a u t r e s s c i e n c e s h u m a i n e s e t p o u r l a s c i e n c e p o l o n a i s e t o u t 
e n t i è r e . 
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